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    Wstęp.
 Google+ jest wciąż nowe


    Czytasz tę książkę, ponieważ słyszałeś o Google+ (może nawet założyłeś już konto) i jesteś ciekawy, czy Google+ może przydać się w Twojej działalności? Platforma została udostępniona ograniczonej grupie użytkowników w lipcu 2011 roku, obecnie zyskała już sporą popularność w wielu krajach (m.in. w Stanach Zjednoczonych). W Polsce jednak wciąż niewielu użytkowników wykorzystuje Google+ w celach biznesowych, dlatego masz szansę być jednym z pionierów na rynku krajowym.


    Google+ to sieć społecznościowa stworzona przez Google, która pod niektórymi względami może przypominać Facebooka. Jeślibym skończył na tym stwierdzeniu, wzruszyłbyś ramionami i uznał, że szkoda Twojego cennego czasu na czytanie tej książki. Ale Google+ oferuje znacznie więcej. Google+ to sieć społecznościowa, której Google używa, by lepiej zrozumieć, jak internauci dzielą się informacjami (na przykład wysyłając znajomym linki). Google wykorzystuje treści zgromadzone na Google+, by poprawić rankingi wyszukiwania oraz ułatwić internautom znajdowanie wartościowych informacji. Google jest najpopularniejszą wyszukiwarką na świecie, więc warto lepiej poznać Google+ również z tego powodu.


    W książce na temat określonej technologii nie da się wszystkiego perfekcyjnie opisać. Wszystko zmienia się tak szybko, że zanim książka znajdzie się w Twoich, rękach część informacji może być już nieaktualna. Dlatego starałem się omówić ogólne koncepcje i mechanizmy wykorzystania Google+ w biznesie, zamiast szczegółowo opisywać funkcjonalności i aspekty techniczne. Te zagadnienia z pewnością zostaną omówione w innych książkach i wielu wpisach na blogach. W książce tej skoncentrujemy się na tym, jak wykorzystać dostępne narzędzia w Twoich biznesowych działaniach, niezależnie od tego, czy prowadzisz małą firmę zatrudniającą kilka osób, czy zarządzasz częścią wielkiej korporacji.


    Kim jestem?


    Nazywam się Chris Brogan i od dawna aktywnie korzystam z różnych narzędzi związanych z internetowymi społecznościami i mediami społecznościowymi. Dorastałem w latach 80. Pracowałem głównie w przemyśle telekomunikacyjnym — zaczynałem w firmie Bell, a następnie przeniosłem się do firmy zajmującej się sieciami komórkowymi.


    W 2006 roku razem z grupą innych osób rozpocząłem projekt o nazwie "PodCamp". Jego celem było zbadanie, jaki wpływ na firmy i organizacje może mieć robienie podcastów. Następnie pracowałem ze współzałożycielem firmy Vonage — Jeffem Pulverem. Pomogłem mu zorganizować konferencję "Video on the Net" oraz założyć startup o nazwie Network2. Następnie w 2009 roku wraz ze Stephenem i Nickiem Saberami założyłem agencję marketingową New Marketing Labs, a w 2011 roku połączyliśmy ją z ich nową firmą The Pulse Network.


    W międzyczasie zostałem współautorem książki, która znalazła się na liście bestsellerów "New York Timesa", Zaufanie 2.0[1] i założyłem firmę Human Business Works, która tworzy narzędzia dla małych firm. Jestem profesjonalnym mówcą; przemawiałem w korporacjach i na konferencjach. Próbowałem również wielu innych rzeczy.


    Mój blog chrisbrogan.com znajduje się w pierwszej piątce listy "Advertising Age Power 150", poza tym cały czas aktywnie poszukuję sposobów na to, jak sprawić, by biznes był bardziej ludzki, i jak pomóc innym budować trwałe przedsięwzięcia oparte na relacjach. Moją pasją jest badanie, jak budować społeczności, i pomaganie w tworzeniu wartości biznesowych. Przekonasz się o tym w dalszej części tej książki.


    Co znajdziesz w tej książce?


    Dzięki tej książce nauczysz się, jak wykorzystać Google+ w swoim biznesie. Potraktuj moje rady jako zbiór przydatnych sugestii. Niektóre z tych pomysłów możesz wdrożyć od razu, inne nie będą odpowiadały Twoim potrzebom. Możesz również zmodyfikować wybrane koncepcje, by lepiej dopasować je do swojej szczególnej sytuacji. Nie martw się — Ty i ja nauczymy się razem, jak to nowe narzędzie może Ci pomóc w rozwoju firmy. Dojdziemy do tego razem.


    Oto skrót tego, co znajdziesz w dalszej części książki:


    Rozdział 1., "Skąd się tutaj wziąłem?". Sam pomysł dołączenia do jeszcze jednej sieci społecznościowej jest równie ekscytujący, jak proszenie o 200 dodatkowych maili dziennie. A jednak Google+ jest warte Twojego czasu i jeśli chcesz wykorzystać tę platformę do rozwijania swojego biznesu, powinieneś zacząć działać na niej już teraz.


    Rozdział 2., "Możliwości Google+". Miliony internautów już korzystają z Google+. Ekosystem Google+ wydaje się bardzo naturalny i jest oparty na rekomendacjach — im większej liczbie osób spodoba się to, co publikujesz, tym bardziej będą chciały one nawiązać z Tobą relacje biznesowe.


    Rozdział 3., "Dzień z Google+". Co robisz, kiedy znajdziesz się na Google+? Możesz przyjrzeć się kilku wersjom dnia z życia użytkownika Google+ — zamieściłem przykłady dla przedstawicieli małych i dużych firm, właściciela firmy oraz pracownika.


    Rozdział 4., "Pierwsze kroki na Google+". Uzupełnienie osobistego profilu to pierwszy krok, który powinieneś wykonać, by zacząć działać na Google+. Przeprowadzę Cię przez podstawy, a potem opowiem trochę o sztuczkach, których możesz nie znać, a które warto wykorzystać.


    Rozdział 5., "Kręgi". Najważniejszą funkcjonalnością Google+ są kręgi. Kręgi to wyjątkowa metoda organizowania kontaktów, która w dużej mierze wpływa na to, jak komunikujesz się z innymi. Sposób zorganizowania kręgów ma decydujący wpływ na to, jak będziesz korzystał z platformy.


    Rozdział 6., "Strumień". Tworzenie ciekawych wpisów, które przyciągają uwagę i stają się pretekstem do rozpoczęcia rozmowy, jest na Google+ "obowiązującą walutą". Naucz się dodawać filmy wideo, zdjęcia i interesujące linki, by zbudować relacje przed sprzedażą.


    Rozdział 7., "Prosta strategia tworzenia treści". Jesteś wydawcą — czy chcesz w to wierzyć, czy nie. Na czym się opierasz, gdy decydujesz, co opublikować na Google+, co udostępnić, jak te decyzje mogą Ci pomóc w nawiązywaniu kontaktów biznesowych?


    Rozdział 8., "»Ciepła« sprzedaż". Sprzedaż przez sieć społecznościową nie polega na wciskaniu ofert do strumienia. Google+ ustaliło reguły, które sprawiają, że ewidentne działania sprzedażowe są na tej platformie znacznie mniej skuteczne niż w innych sieciach społecznościowych. Jak w świecie dobrowolnej subskrypcji sprawić, by ludzie chcieli Cię słuchać?


    Rozdział 9., "Budowanie audytorium". Marketing często opiera się na liczbach. Nie jest łatwo zrozumieć, w jaki sposób sieci społecznościowe mogą generować transakcje. To coś zdecydowanie innego niż marketing internetowy wykorzystujący maile (skuteczność poniżej 1%), ale mają pewną wspólną cechę. Jak budujesz audytorium i jaki jest najlepszy sposób dostarczenia ludziom wartościowych treści?


    Rozdział 10., "Udostępnianie treści". Jeśli tworzenie wartościowych treści i publikowanie wpisów w strumieniu jest walutą obowiązującą na Google+, to udostępnianie jest częścią rynku. Udostępnianie dobrych treści stworzonych przez innych powoduje, że użytkownicy chcą Cię obserwować. Poza tym jesteś postrzegany jako osoba, która wyszukuje interesujące oraz przydatne informacje i chętnie się nimi dzieli. Dzięki temu możliwe jest zachowanie równowagi omówionej w poprzednich rozdziałach.


    Rozdział 11., "Jak zyskać przewagę na Google+?". Opanowałeś już podstawy. W tym rozdziale omawiam swoje eksperymenty, rady i taktyki, które mogą okazać się przydatne również dla Ciebie, gdy będziesz budował wartość biznesową na Google+.


    Rozdział 12., "Twoja strona biznesowa". Jesteś ekspertem od profili osobistych, więc czas przejść do strony biznesowej. Nie ma pomiędzy nimi zbyt wiele technicznych różnic, a jednak sposób, w jaki z nich korzystasz, jest odmienny. W tym rozdziale omawiam pierwsze kroki, jakie powinieneś wykonać.


    Rozdział 13., "Czujesz się szczęściarzem?". Rola, jaką Google+ odgrywa w tworzeniu rankingów wyszukiwania, świadczy o tym, że Google — firma będąca liderem wyszukiwania — uważa, że platformy społecznościowe dostarczają ważnych sygnałów, które pozwalają zweryfikować znaczenie i jakość określonych linków. Inaczej mówiąc, jeśli właściwie korzystasz z Google+, masz szansę na lepszą pozycję w rankingu wyszukiwań.


    Rozdział 14., "Co dalej?". Dotarłeś do końca. Co możesz zrobić ze zdobytą wiedzą? W ostatnim rozdziale znajdziesz przemyślenia na temat praktycznych działań, które możesz podjąć — jeśli jeszcze tego nie zrobiłeś. Zaproszę Cię również do nawiązania kontaktu ze mną oraz do podjęcia rozmowy na temat tego, co przeczytałeś w tej książce.


    Skoro wszystko zostało omówione — zaczynajmy.

    


    
      [1] Chris Brogan, Julien Smith, Zaufanie 2.0. Jak wywierać wpływ, zdobyć lojalność klientów i kreować markę, Onepress 2011 — przyp. tłum.

    

  


  


  
    Rozdział 1.
 Skąd się tutaj wziąłem?


    Być może jesteś sceptycznie nastawiony do zajmowania się kolejnym społecznościowym medium. Część z tych, którzy sięgnęli po tę książkę — niekoniecznie Ty — całkiem niedawno zaczęła korzystać z Facebooka. Może osoby te nie zdążyły jeszcze do końca zrozumieć, jak działa Twitter. I oto kolejny, oderwany od rzeczywistości konsultant biznesowy wmawia im, że Google+ to jest właśnie TO?


    Z powodu tych potencjalnych wątpliwości zdecydowałem, że w pierwszym rozdziale książki odpowiem na pytanie "dlaczego?". Uważam, że to ważne. Za każdym razem, kiedy słyszysz o jakiejś nowości, "dlaczego?" lub "po co?" to prawdopodobnie pierwsze z ważnych pytań, które cisną Ci się na usta. "Dlaczego powinienem coś o tym wiedzieć?". "Dlaczego muszę spędzać jeszcze więcej czasu, by wpisać ten sam tekst w kolejnym miejscu?". "Jakie to ma znaczenie dla mojej firmy?".


    Chciałem rozpocząć tę książkę od odpowiedzi na potencjalne wątpliwości również dlatego, że kiedyś sam czułem się równie zagubiony. Zacząłem blogować w 1998 roku, kiedy blogowanie nazywano jeszcze "dziennikarstwem". Był to stosunkowo wczesny etap rozwoju blogów, ale nie bardzo, bardzo wczesny; to znaczy, że byłem jednym z pierwszych blogerów, ale nie byłem już pionierem.


    W 2006 roku, czyli stosunkowo wcześnie (ale nie bardzo, bardzo wcześnie), zacząłem korzystać z Twittera i uwierzyłem bezgranicznie, że zmieni on moją biznesową komunikację i mój marketing. Okazało się to prawdą — głównie dlatego, że zacząłem używać Twittera tak wcześnie. Wykorzystanie Twittera przyniosło wielkie zmiany nie tylko w moim biznesie, ale umożliwiło też wielu innym firmom (oraz zwykłym ludziom) przekonać się, jak to narzędzie może pomóc w ich przedsięwzięciach.


    Przy okazji każdego wystąpienia na konferencji lub szkolenia w korporacji w ciągu ostatnich kilku lat pytano mnie, jaka jest ta kolejna Wielka Rzecz? Nie wiedziałem, co odpowiedzieć. Za każdym razem mruczałem tylko coś w stylu: "Nie wiem, co będzie kolejną rewolucją, ale jestem przekonany, że platformy mobilne mają przed sobą świetlaną przyszłość. Poza tym ani Twitter, ani Facebook nie będą do końca świata aż tak popularne jak dziś". Szczerze mówiąc, po prostu nie miałem dobrej odpowiedzi na to pytanie. Aż do teraz.


    Jestem nią równie zaskoczony jak Ty.


    Dlaczego Google+ jest "tą kolejną Wielką Rzeczą"?


    Nie jestem w żaden sposób powiązany z firmą Google, więc prezentuję jedynie opinię fana, użytkownika spoza grona Googleplex. Nie dostaję informacji z nieoficjalnych źródeł, mam wyłącznie dostęp do takich samych informacji jak przeciętni użytkownicy Google+. Nie mam żadnych sekretów. Posiadam jednak bardzo silnie rozwiniętą zdolność wyciągania wniosków i spekulowania, na czym częściowo opieram swoją odpowiedź.


    Po pierwsze, łatwość użytkowania. Google+ jest siecią społecznościową indeksowaną przez wyszukiwarkę Google. W ostatnich latach Google poszukiwało możliwości poszerzenia sposobów, w jakie internauci przesyłają sobie linki i dane w obrębie sieci społecznościowych. Linki, które przesyłają sobie nawzajem różni użytkownicy, wyszukiwarka traktuje inaczej niż linki zamieszczone na stronie. Mówiąc prościej, Google+ jest powiązane z wyszukiwarką Google, więc jeśli będziesz w odpowiedni sposób korzystał z Google+, Twoja strona może zyskać lepszą pozycję w rankingu wyszukiwań.


    Po drugie, Google+ zostało stworzone z zamysłem ułatwienia innym znalezienia Cię i komunikowania się z Tobą. Jest to prawdopodobnie najmniej oczywisty, ale jednocześnie najpotężniejszy aspekt tej platformy. Co więcej, poza łatwiejszym wyszukiwaniem i uproszczeniem komunikacji pozwala w bardzo łatwy sposób na wybór i określenie, jakimi informacjami i z kim chcesz się podzielić. Kiedy zdecydujesz się obserwować (ang. follow) nową osobę, możesz zobaczyć, kto jeszcze ją obserwuje, a także czyje poczynania śledzi ta nowo dodana osoba ("obserwowanie" oznacza opcję, która polega na otrzymywaniu informacji i aktualności związanych z wybranymi użytkownikami korzystającymi z Google+).


    Facebook i LinkedIn są w pewnym sensie bardziej zamknięte — jeśli nie należę do grona Twoich przyjaciół na Facebooku, musisz włożyć więcej wysiłku, by zobaczyć, co opublikowałem na swojej ścianie (ang. wall), a w niektórych przypadkach możesz do tego wcale nie dotrzeć. Jeśli nie jesteśmy w żaden sposób ze sobą powiązani na LinkedIn, to nie otrzymasz aktualności dotyczących mojej aktywności. Pod tym względem Google+ najbardziej przypomina Twitter.


    Przewidywanie przyszłości


    Uważam, że Google+ jest tą kolejną Wielką Rzeczą, ale z powodów innych niż wyżej wymienione. Znacznie ważniejsze niż "otwartość" sieci czy funkcjonalności związane z wyszukiwaniem jest przewidywanie, co może się zdarzyć w przyszłości. W ciągu ostatnich lat Google stworzyło kilka aplikacji, które stanowią niezbyt logiczną całość. Uważam, że Google+ ma duże szanse, by połączyć niektóre z nich. Rezultatem tego połączenia mogą okazać się przydatne aplikacje biznesowe. Oto kilka moich przemyśleń z tym związanych.


    
      	Miejsca i mapy Google pozwalają firmom na dołączenie dodatkowych informacji do wyników wyszukiwania. Integracja danych na Mapach Google ze stroną firmy na Google+ oznacza, że Twoi klienci (oraz potencjalni klienci) mogą znaleźć o Tobie więcej informacji, korzystając wyłącznie ze standardowej wyszukiwarki Google. Może to również przyczynić się do lepszej widoczności Twojej firmy w internecie.


      	Dokumenty Google to bardzo dobra aplikacja umożliwiająca współpracę; pozwala na tworzenie i współdzielenie dokumentów, arkuszy kalkulacyjnych, prezentacji itp. Połączenie możliwości oferowanych przez Google+ w zakresie komunikacji, udostępniania oraz publikowania i przesyłania niemal dowolnych treści z funkcjonalnościami dostarczanymi przez Dokumenty Google to całkiem nowe, potężne narzędzie umożliwiające współpracę i zarządzanie obiegiem dokumentów w firmie.


      	Dotychczasowe funkcjonalności oferowane przez Kalendarz Google, czyli tworzenie spotkań, zebrań oraz zadań, zostały poszerzone o możliwość tworzenia wydarzeń. Dzięki integracji Google+ z kalendarzami Google wydarzenia, które firmy tworzą na Google+, automatycznie są uwzględniane w kalendarzach Google. Ponadto z uwagi na to, że treści na Google+ są indeksowane przez wyszukiwarkę Google, klientom znacznie łatwiej znaleźć wydarzenia, które mogą ich zainteresować.


      	Google Checkout jest rozwiązaniem umożliwiającym realizowanie płatności i konkuruje między innymi z PayPal oraz Amazon Payments. Integracja zarządzania płatnościami z Google+ pozwala firmom na przeprowadzenie transakcji w całości w obrębie sieci społecznościowej — użytkownik nie musi nawet opuszczać ekosystemu Google+, by zrealizować płatność. To naprawdę świetne rozwiązanie, bo internauci częściej będą realizować transakcje, które mogą doprowadzić do końca, pozostając w obrębie sieci społecznościowej.


      	Platforma mobilna Android ma wiele funkcjonalności wykorzystujących możliwość geolokalizacji użytkownika. Na przykład aktualna lokalizacja użytkownika wpływa na wyniki wyszukiwań. Ponadto użytkownik może na Google+ opublikować informację o swojej bieżącej lokalizacji, a Google+ udostępni tę informację innym aplikacjom. Oparte na tych funkcjonalnościach systemy "kup tam, gdzie teraz jesteś" kreują wiele nowych możliwości marketingowych i sprzedażowych. To nie jest gdybanie — te narzędzia są dostępne już teraz. Od Ciebie zależy, czy i w jaki sposób je wykorzystasz.


      	Integracja Google Analytics ze stroną firmową na Google+ oznacza, że nie tylko możesz w standardowy sposób przeanalizować ruch na stronie firmowej, ale od teraz masz również wgląd w to, w jaki sposób internauci znajdują informacje, które zamieszczasz na Google+, i co z nimi później robią. Ta wiedza pomoże Ci jeszcze skuteczniej wskazywać ludziom treści, których szukają, nie tylko na Twojej stronie, ale również na Google+.


      	YouTube jest już zintegrowany z Google+. Powinno Cię to zainteresować, ponieważ to druga w kolejności najpopularniejsza wyszukiwarka. W dalszej części książki przekonam Cię, jak potężnym narzędziem jest YouTube — pokażę Ci, jak dzięki wykorzystaniu możliwości udostępniania treści oraz społecznościowych aspektów Google+ możesz z powodzeniem używać YouTube jako jednego z kanałów komunikacji biznesowej i narzędzia marketingowego.

    


    Przewidywanie przyszłości zawsze wiąże się z ryzykiem. Prawdę mówiąc, nie jestem w tym dobry. Zauważyłem jednak, że w ostatnich latach Google udostępniło naprawdę sporo różnych aplikacji, które nie tworzą spójnej całości, a Google+ w coraz większym stopniu wygląda na element, który może je połączyć. Dlatego uważam, że w Google+ kryją się wielkie możliwości, które warto przemyśleć. Osoby, które wcześnie zaczną korzystać z Google+ i zgłębią jego tajniki, zyskają przewagę nad konkurencją.


    Facebook jest lepszy. Twitter jest lepszy. LinkedIn jest siecią dla firm


    Kiedy w pierwszych tygodniach po powstaniu Google+ oznajmiałem, że mam przeczucie, że to będzie kolejna potężna sieć społecznościowa (ważna również z punktu widzenia firm), najczęściej spotykałem się z taką opinią: "Wszyscy moi przyjaciele korzystają z Facebooka, więc nie ma szans, żeby Google+ zostało kolejną wielką siecią społecznościową".


    Wielu tak uważa. Ale jak powiedziałem już wcześniej i będę często powtarzał, w latach 80. każdy używał AOL. Systemy się zmieniają. Sieci się zmieniają. A Ty nie doskonalisz już swojej starej strategii wykorzystania faksu w marketingu, prawda?


    Twitter ma wiele zalet i zastosowań; jest doskonały w szybkim przekazywaniu informacji. Jest też ich świetnym źródłem (użytkownicy Twittera wielokrotnie mówili mi, że Google+ nie daje im takich samych korzyści jak Twitter).


    LinkedIn jest znakomitym narzędziem do nawiązywania kontaktów biznesowych. Facebook doskonale łączy ludzi. Ale pod pewnymi względami Google+ lepiej się sprawdza w zastosowaniach biznesowych — przynajmniej dla większości użytkowników.


    Moje pierwsze doświadczenia z Google+


    Pozwól mi wyjaśnić — nie pracuję dla firmy Google, a w czasie, kiedy to piszę, nie jestem również z nią powiązany biznesowo. Firma Google nie ma nic wspólnego z tą książką, poza tym że oczywiście zapytałem zespół tworzący Google+ o jego sugestie i przemyślenia.


    Google+ został udostępniony w ramach "próby terenowej" na początku lipca 2011 roku. Nie otrzymałem żadnej specjalnej formy dostępu (znam parę osób z Google, ale kiedy wymyślą coś nowego, nie mówią: "Koniecznie muszę powiedzieć o tym Chrisowi Broganowi!". Nie jestem tym typem człowieka). Dołączyłem do Google+ dopiero wtedy, gdy ktoś wysłał mi zaproszenie. Kiedy wreszcie znalazłem chwilę, zacząłem mu się bliżej przyglądać.


    Ponieważ zaczynałem od zera, miałem szansę przemyśleć, w jaki sposób chcę używać tej sieci społecznościowej. Zdecydowałem się nie nawiązywać kontaktu z każdym człowiekiem, zamiast tego zacząłem budować małe, zwarte, wartościowe kręgi. Pogrupowałem swoje kontakty według tego, czy jestem z danymi osobami powiązany biznesowo, prywatnie, czy są to ludzie, od których chcę się uczyć. Ten proces wyglądał trochę jak układanie książek, kolekcji DVD albo list odtwarzania w iTunes — w pozytywnym sensie.


    Natychmiast się uzależniłem. Zacząłem rozpracowywać Google+, poświęcając na to każdą wolną chwilę. Kiedy jedno z moich dzieci biegło się bawić, siadałem przed komputerem i zaczynałem poszukiwania nowych kontaktów. Najpierw znajdowałem osoby, które znam, a potem przeglądałem ich listy znajomych (nazwałem to "friendsurfingiem"), by zobaczyć, kogo jeszcze mogę obserwować.


    Podobało mi się, że dzięki utworzeniu kręgów odpowiadających moim zainteresowaniom nagle zacząłem otrzymywać wiele interesujących informacji. Jeśli Danny Sullivan z Search Engine Land napisał, jak Google+ wpłynęło na rankingi wyszukiwania, mogłem to przeczytać, skomentować, poeksperymentować z tym i uzyskać dalsze informacje. Jeśli Jacqueline Carly opublikowała nowe zdjęcie z serii "w drodze na Jogę", mogłem je zobaczyć i życzyć jej powodzenia.


    Inaczej mówiąc — ponieważ mogłem dość precyzyjnie określić, jak docierają do mnie informacje (o ile chciałem, by w ogóle do mnie docierały), mogłem komunikować się z innymi w uporządkowany sposób i wyciągnąć z tego więcej korzyści.


    Kiedy moje dzieci szły spać, wracałem na Google+ i rozglądałem się. Spędziłem tam wiele godzin. Eksperymentowałem z publikowaniem różnych treści. Dzieliłem się ciekawymi rzeczami, na które się natknąłem. We wczesnej fazie rozwoju Google+ znaczna część informacji, którymi się dzielono, dotyczyła samego Google+, na przykład: "Wiedziałeś, że jeśli wstawisz podkreślniki po obu stronach słowa: _tak_, będzie wyglądało to tak?".


    W miarę upływu czasu użytkownicy zaczęli bardziej otwarcie dzielić się swoimi pasjami, zarówno zainteresowaniami zawodowymi, jak i osobistymi. To spowodowało, że relacje stawały się jeszcze głębsze i wartościowsze. Mówię to jako człowiek biznesu, ale też jako osoba przekonana, że biznes oparty na relacjach jest lepszy niż biznes oparty na transakcjach. Jeśli szukasz "szybkich rozwiązań" powodujących wzrost sprzedaży i marketingowych sztuczek, Google+ może nie być odpowiednim narzędziem dla Ciebie. Jeśli jednak wierzysz, że stworzenie społeczności zainteresowanej Twoim produktem stanowi wartość, to Google+ może Ci naprawdę pomóc w osiągnięciu tego celu.


    Google+ wygląda zupełnie jak inne sieci społecznościowe


    Czy Google+ wygląda podobnie do innych sieci społecznościowych? I tak, i nie. Najbardziej charakterystycznym aspektem Google+ odróżniającym je od innych sieci społecznościowych jest to, że platforma ta pozwala Ci nawiązywać kontakty z osobami o podobnych zainteresowaniach, a nie tylko z tymi, które już w jakiś sposób znasz. O ile nie zabezpieczysz swoich wpisów (to znaczy nie zablokujesz możliwości podglądu swoich wpisów przez użytkowników, którzy Cię nie obserwują), Twitter pozwala, żeby każdy mógł zobaczyć, co publikujesz. Dowolne osoby mogą na przykład na Ciebie trafić, kiedy ktoś podzieli się linkiem do Twojego wpisu lub kiedy skorzystają z wyszukiwarki.


    Google+ również wspiera ten rodzaj "wyszukiwalności". Możesz właśnie sobie myśleć: "Facebook już to robi". Możesz powiedzieć: "LinkedIn ma bardziej biznesowy charakter".


    Ale tu chodzi o coś innego. Google+ jest bardziej "otwarte" niż Facebook. Jest "głębsze" niż Twitter. Jest bardziej wyważone niż LinkedIn, ponieważ ukazuje zarówno Twoje prywatne, jak i biznesowe zainteresowania, w zależności od tego, czym akurat chcesz się podzielić. Jako profesjonalista i specjalista ds. marketingu od razu dostrzegłem biznesową wartość Google+.


    Dlaczego Google+ jest tak interesujące?


    Nie należę do osób ekscytujących się każdą nowością. Fascynuje mnie biznes i komunikacja biznesowa. Kocham narzędzia wspierające biznesy, szczególnie te, które nazywam "ludzkimi biznesami", czyli oparte na relacjach i trwałe. Nie uważam, że powinniśmy się dzielić wszystkim za darmo i żyć w socjalizmie. Potrzebuję pieniędzy, więc kiedy oceniam nową technologię, często myślę w kategoriach: "Jak może mi to pomóc rozwinąć mój biznes?".


    Media i sieci społecznościowe to potężne narzędzia łączące ludzi. Kropka. Niezależnie od motywacji czy rzeczywistych intencji, jakie przyświecają poszczególnym osobom i firmom, tak po prostu jest. Media i sieci społecznościowe sprawdzają się w przypadku dużych firm, z którymi miałem do czynienia, takich jak General Motors, Pepsi Co. i Microsoft, ale są też świetne dla małych firm, takich jak AJ Bombers (hamburgery) czy Glynne Soaps. Można je z powodzeniem wykorzystywać w kontekście biznesowym nawet w przypadku pojedynczych osób, takich jak Joel Libava, zwany "Królem Franczyzy", czy Carrie Wilkerson, "Bosy Kierownik". Google+ jest świetnym narzędziem dla nich wszystkich.


    Google+ jest interesujące z uwagi na powiązanie z dwoma najpopularniejszymi na świecie wyszukiwarkami (Google i YouTube). Jest interesujące, ponieważ wzorce udostępniania treści (które możesz odkryć nawet bez skomplikowanych narzędzi) na Google+ ujawniają, jak informacja się rozprzestrzenia, kto się nią interesuje, kto ją śledzi. Za pomocą kilku kliknięć i notatek możesz sprawdzić, kogo zainteresowała (bądź nie) informacja o nowym samochodzie.


    Skoro już mówimy o samochodach… Znalazłem Scotta Monty'ego z Forda na Google+ już drugiego dnia, odkąd zostało udostępnione. Zapytałem go, dlaczego od razu zaczął interesować się Google+, na co odpowiedział:


    "Po raz pierwszy naprawdę mam możliwość oglądania narodzin sieci społecznościowej i to trochę przypomina oglądanie narodzin rzadkiego, dzikiego zwierzęcia lub gwiazdy w innej galaktyce. Różnica pomiędzy innymi sieciami, które zaczynały od zera, a Google+ jest taka, że Google już ma bardzo duży zasięg w sieci dzięki pozostałym usługom: platformom i usługom mailowym, kalendarzom, wyszukiwarce, analizie treści, narzędziom e-commerce, blogom, wideo, zdjęciom, komunikatorom itp. Dlatego Google+ ma potencjał, by stać się ogniwem łączącym te wszystkie usługi, pozwalając bezproblemowo przemieszczać się pomiędzy aplikacjami, jednocześnie cały czas pozostając w obrębie sieci. Z biznesowego punktu widzenia atrakcyjność Google+ polega głównie na możliwości dostarczania wysoko wyspecjalizowanej treści indywidualnie dopasowanej do preferencji poszczególnych konsumentów".


    Kultura dzielenia się


    W ciągu ostatnich kilku lat dzielenie się stało się stylem życia dla setek milionów ludzi. Korzystamy z mediów i sieci społecznościowych, by wyrażać opinie, szukać porady i rozmawiać o doświadczeniach. Zaledwie kilka lat temu byłoby czymś dziwnym, gdybyś zrobił zdjęcie swojego jedzenia w restauracji. To zadziwiające, jak czasy się zmieniły.


    Na przykład pewnego wieczoru byłem w restauracji Legal Sea Foods w Bostonie i kelnerka przyniosła do stolika moje zamówienie — homara. Kiedy go położyła, powiedziała: "Niezły, co? Zrób mu zdjęcie!". I tak zrobiłem. Zdjęcie to zamieściłem na Google+ i w ciągu 10 minut miałem 70 komentarzy na temat homara.


    Dzielenie się codziennymi drobiazgami to stosunkowo nowa rzecz. W pewnym stopniu jest to frywolne i głupiutkie, ale to właśnie dzięki tym drobiazgom zdarzają się szczęśliwe zbiegi okoliczności, dzięki którym czasem możesz odnieść korzyści biznesowe. Opowiem Ci historię, która to wyjaśni.


    Raz opublikowałem na Twitterze taki wpis: "Czy jeśli uważam, że Cadillac CTS jest sexy, to znaczy, że jestem starym facetem?". Otrzymałem około 200 odpowiedzi w czasie 30 minut (nawiasem mówiąc, około 198 osób powiedziało, że nie). Nie spodziewałem się jednak, że ktoś z GM zobaczy ten wpis, komentarze do niego, zainteresuje się tą sytuacją i zaprosi mnie do biura na spotkanie z człowiekiem odpowiedzialnym za Cadillaca CTS.


    To spotkanie byłoby świetne, nawet jeśli cała historia skończyłaby się już w tym miejscu, ale tak się nie stało — dzięki niemu nieco później spotkałem się z Fritzem Hendersonem, ówczesnym prezesem General Motors. Pomyśl — jestem blogerem i prowadzę małą firmę. Nie jestem kimś, komu prezesi dużych firm produkujących samochody poświęcają 30 minut po to tylko, żeby podyskutować o tym, jak media społecznościowe zmieniają rzeczywistość. To spotkanie przynosi mi korzyści aż do dziś.


    Kultura dzielenia się jest dziwna. Nie od razu widać, w jaki sposób dzielenie się wpływa na interesy, ale mogę Ci zagwarantować, że jest bardzo ważne. Ten subtelny wpływ przejawia się nieustannie na różne sposoby i niemal zawsze wygląda na skutek szczęśliwego zbiegu okoliczności.


    Kiedy przemawiam w korporacjach lub na konferencjach, często powtarzam, że "media społecznościowe są jak połączenie wielofunkcyjnego telefonu z telewizją, wydawnictwem i agencją interaktywną". Chcę przez to powiedzieć, że możesz używać mediów społecznościowych do komunikowania się, wyszukiwania ciekawych treści oraz dzielenia się informacjami z audytorium większym, niż zwykle jest dostępne dla przeciętnego przedsiębiorcy przy użyciu tradycyjnych środków przekazu. Kultura dzielenia się sprawia, że Google+ jest jednocześnie ogromnym wyzwaniem i źródłem wielu potencjalnych korzyści.


    Kolejna sieć społecznościowa? Serio?


    Często słyszę pytanie: "Kolejna sieć społecznościowa, którą muszę zarządzać? Serio?". Słowo "serio" jest najczęściej przeciągłym jękiem, jaki mógłby wydać nastolatek, kiedy usłyszy od mamy, że nie może wyjść z domu w czwartkowy wieczór.


    Nie myśl w taki sposób. Jeśli nie utrzymujesz nadal swojej strony AOL i profilu Prodigy, to najprawdopodobniej przeniosłeś się z jednej sieci społecznościowej do innej w ciągu ostatnich 3 – 5 lat. Ciągle jesteś aktywny na MySpace? Niezależnie od heroicznej akcji ratunkowej Justina Timberlake'a myślę, że to dość ryzykowny biznes (szczególnie biorąc pod uwagę statystyki).


    Dlatego z pełnym przekonaniem mówię, że powinieneś poznać i wypróbować Google+. I to natychmiast. Może nie musisz od razu całkowicie się otwierać i w pełni angażować, ale powinieneś zbudować co najmniej kilka osobistych profili i pracować nad zrozumieniem, jak ludzie korzystają z tej usługi.


    Co ludzie robią na Google+?


    Z biznesowego punktu widzenia użytkownicy na Google+ robią zaledwie kilka podstawowych rzeczy, które Ty również powinieneś zrobić:


    
      	Uzupełnij swój profil. Część wcześniejszej funkcjonalności profilu Google jest teraz powiązana z Google+. Teraz możesz dodać do profilu swoją aktualną lokalizację, dane kontaktowe, linki do dowolnych stron, zdjęcia, filmy i wiele innych rzeczy. Zaniedbanie profilu biznesowego na Google+ jest jak wręczanie pustych kartoników i nazywanie ich wizytówkami.


      	Zorganizuj kręgi. Google+ pozwala Ci na zorganizowanie w postaci kręgów osób, które obserwujesz, z którymi się dzielisz i które widzą publikowane przez Ciebie treści. Jeśli dodam Cię do kręgu, pozwalam Ci zobaczyć treści, które publikuję. Jeśli jednak nie zdecydowałeś się mnie obserwować, nie zobaczysz moich wpisów, nawet jeśli jesteś w moim kręgu. Z biznesowego punktu widzenia można powiedzieć, że kręgi pozwalają na zorganizowanie komunikacji wewnętrznej i zewnętrznej na wiele różnych sposobów. Dobrze przemyślane kręgi stanowią potężne narzędzie.


      	Publikuj. Użytkownicy Google+ publikują informacje o sobie (zamieszczają zdjęcia, filmy, teksty, linki i aktualną lokalizację) oraz o swoich zainteresowaniach. Jako właściciel firmy możesz na przykład opublikować zdjęcia nowych produktów lub film, w którym oprowadzisz klientów po swojej nowej restauracji.


      	Udostępniaj. Internauci często publikują interesujące treści. Jeśli jakaś informacja dotyczy osób z Twoich kręgów, możesz podzielić się z nimi tym wpisem. Jeśli na przykład jesteś agentem nieruchomości w Austin w Teksasie, możesz udostępnić na swoim profilu zapowiedzi wydarzeń, o których mówią mieszkańcy tego rejonu. Możesz udostępniać wiadomości ze szkoły lub dowolne treści, które nadadzą Twojej sieci kontaktów charakter społeczności.


      	Komentuj lub klikaj przycisk +1. Komentarze są umieszczane pod wpisami i pojawiają się w kolejności, w jakiej zostały dodane. Pod każdym wpisem możesz dodać odpowiedź, podzielić się linkiem albo kliknąć przycisk +1, by zaznaczyć, że zgadzasz się z zawartym w tym wpisie przesłaniem (możesz też kliknąć przycisk +1 pod komentarzem). Komentowanie może być tak proste jak odpowiedź na skargę klienta lub pomoc w znalezieniu szybkiego rozwiązania problemu. Możesz również komentować własne wpisy, na przykład odpowiadać na pytania, które użytkownicy zadali pod Twoim wpisem.


      	Spotkania. Spotkania to po prostu wideoczat. 
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    Rozdział 13.
 Czujesz się szczęściarzem?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 14.
 Co dalej?

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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